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STĄNY_ZJĘDNOCZONĘ_ĘyROPY

Wielkie wojny wybuchają i toczą się dla przyziemnych interesów, 
lecz rozstrzyga się w nich zwycięstwo lub■klęska ideałów. Sprzeczność 
interesów bowiem tak wielka i bezkompromisowa, że aż doprowadzić musi 
do starcia zbrojnego — wyrosnąć może tylko na sprzeczności najgłębszej 
w pojmowaniu życia i jego celów, na sprzeczności idei. I rzecz ciekawa: 
nowa, idea rosnąca i ogarniająca narody — jakże często zawiera w sobie ■ 
dążenia do uniknięcia dalszych wojen. Mimo to do realizacji takiej idei 
przychodzi.... dopiero po nowej wojnie.

Nie sięgając zbyt daleko w historię wystarczy przypomnieć wojny 
Napoleona,-kiedy rozstrzygnęło się przyjęcie zasad wolności i równości 
obywatela wobec prawa; wojny Fryderyka i Bismarcka, gdzie chodziło o 
zjednoczenie .narodu niemieckiego w jednym państwie, wojnę 1914 gdzie 
zwyciężyła na krśtko realizacja prawa samostanowienia narodów. Jakże 
często zdarza się, że narody i ich przywódcy sani nie zdają 'sobie spra­
wy o co walczą - wydaj o się im, że toczą -wojnę o nową prowincję, zwięk 
szenie bogactw lub sprawy..dynastyczne, a są narzędziami w rękach his­
torii.

Gdy Hitler w ciągu całych lat przygotowywał wojnę - celem jego 
było stworzenie imperium niemieckiego, jeszcze- jednego inperiun? podob­
nego do Istniejących:brytyjskiego, japońskiego, rosyjskiego czy amery­
kańskiego. Tymczasem'wojna toczyła się o stworzenie jednego imperium, 
■jednego rządu światowego i ta walka nie. jest jeszcze ukończona.

Najbliższym etapem tej walki będzie, jak się wydaje, stworzenie
S t ..a n ó w Zjednoczonych Europy. Idea ta kiełkuje 
i dojrzewa w Europie od dziesiątków lat, początkowo szerzona przez nie­
śmiałych i ośmieszanych “utopistów”, później brana pod uwago, jako idea 
piękna lecz nierealna, i dziś wreszcie wysuwana przez najpoważniejszych 
polityków Zachodu, jako niezbędny warunek istnienia i zachowania naszej 
cywilizacji.

. W dzisiejszych warunkach politycznych - Stany Zjednoczone Europy 
nogą "być .tylko Stanami Zjednoczonymi Europy Zachodniej. Czy oznaczać to 
miałoby ostateczny podział Europy raz.na zawsze?

Wiemy jednak,, że w historii lepiej jest nie "używać terminów "zaw­
sze” i "nigdy”.' Ta wschodnia część Europy, która 'wbrew śwj woli wcielo­
na została do Azji t.j. Polska, Czechy, Ukraina, Republiki 'Bałtyckie', 
Węgry i t.d. musi dziś, w swe j . masie pogodzić się z losem i żyć w tej 
narzuconej jej Azji., gdy ż_Eurppy_ niema.'

Narody te pozostały osamotnione wobec próżni kulturalnej, ide­
owej i politycznej, jaka zieje na zachód od Odry. Wykrystalizowanie się 
nowej efederowanej Europy dałoby im punkt oparcia," stworzyłoby pole gra-
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witacyjne dla. ich nadziei i dążeń.
Za realizacją tej idei wypowiadają się najpoważniejsi mężowie 

stanu. Na czel? ruchu stoi nie utopijny marzyciel, lecz wytrwany polityk 
tej miary, co"organizator zwycięstwa” Churchill, VI tych warunkach i bez 
obawy większej pomyłki sądzić można, że w niedalekiej przyszłości Stany 
Zjednoczone Europy staną się faktem. Miejmy nadzieję, że przed - a nie 
po nowej wojnie. Stany Zjednoczone Europy potrafią bowiem wojnie zapo­
biec,

?S§™J§PWĘ_PRZESIEDLANIE

Rozpoczętą przez Niemców i Rosjan akcja przesiedlania ludności za­
tacza coTaz większe kręgi w samym centrum Polski.

Ostatnio tragiczne sceny rozgrywały się w powiecie soęhaczewskim 
pod Warszawą, skąd wywozi się osiadłą, tam od wieków ludność na tereny za 
chodnic. Pretekstem była ostatnia powódź, która wyrządziła poważne szko­
dy. Woda zalała 17.908 hektarów gruntów ornych, uszkodziła 1.811 budyn­
ków mieszkalnych i zniszczyła-około 6.000 sztuk żywego inwentarza. Szko­
dy oblicza się na miliard złotych.

. Skorzystało z tej katastrofy biuro przesiedlania ludności i depor­
tuje na ziemie zachodnie 67 wiosek. Wicewojewoda warszawski Roman Rot 
powiedział z

"Postanowiliśmy przesiedlić do województwa olsztyńskiego, na tere­
ny powiatów Braniewo,^ jkeszel i Bartoszyce około P000 rodzin z okręgu so— 
chaczewskiego. Ludność przesiedlona. zastanie tam- ziemię lepszą i możli­
wości,0 wiele lepszej egzystencji’.’ Mimo tak pięknych obietnic .-ludność 
odnosi się nieprzychylnie do^przesiedlania^ jak stwierdza Rot. Nie poma­
gają żadne perswazje ani groźby. Ludność poprostu pragnie pozostać na 
swych, dawnych gospodarstwach^ Często się też zdarza, że ludzie ucieka­
ją juz z transportu. Ostatnie decyzje polecają przesiedlić ludność so­
cho czewskiego przemocą.

EGZEKUCJE,,ZBRODNIARZY_Z MAUTHAUSEN

Na dziedzińcu^więzienia w Landsbergu powieszono we wtorek 22 z 49 
skazanych na śmierć oprawców obozu koncentracyjnego w "Mauthausen, Była 
to masowa egzekucja, największą z dotychczas dokonanych na niemieckich 
zbrodniarzach wojennych.

,?™O”_ROZPOęZYNA_DZIALĄLNOŚÓ

it tt ?s z 5 Islandia przystąpiły,-do "Międzynarodowej Organizacji 
dla uchodźców" /IRO/, podnosząc liczbę członków do 16 i pokrycie budże­
tu w pierwszym roku działalności tej organizacji do 75,52%.- U ten sposób 
obu warunkom, od których,-spełnieni a zależało powstanie IRO, Zę wspomnia— 
nych,16 państw podpisy U.Brytanii, Australii, Nowej Zelandii, Chin i Ist 
landii nie-wymacają ratyfikacji parlamentów tych krajów. Z a. twierdzenie 
podpisu-amerykańskiego przez Izbę Reprezentantów — udziałwIRO został już 
aprobowany przez Senat - -oczekiwane jest jeszcze w tym miesiącu.

’2EZEGj^D_y7IDARZEfcMIgD|YNAR0D0UYCH

Ucięcżką^premierą_węgierskiego F.Nagy do .Szwajcarii wraz z rodziną 
stała, się sensacją polityczną ubiegłego tygodnia. Nagy jest członkiem 
partii chłopskiej, która od pewnego czasu jest oskarżana przez komunis­
tów, że znajduje się pod wpływem "kół reakcyjnych i kościelnych".

W ub.czwartek Rosjanie wydali komunikat, w którym zarzucają kie- - 
rownjLkom stronnictwa chłopskiego zamiar "obaleni a demokracji na Węgrzech." 
w kałach politycznych uważa się to wydarzenie za próbę: komunistów całko­
witego opanowania aparatu rządowego na Węgrzech, jeszcze przed wycofaniem 
siey wojsk okupacyjnych sowieckich, które nastąpić na wkrótce, -

niemiecka Kada Gospodarcza n .------------------ j------------ wspólna dla brytyjskiej i amerykańskiej 
zony okupacyjnej została powołana do życia. Składać się ona będzie z de­
legatów poszczególnych prowincji i ma kierov/ać gospodarką Niemiec Żachod- 
nich. Uruchomi ona. swe przedstawicielstwa zagraniczne dla spraw handlo­
wych. m.in.otwarty będzie konsulat niemicki w Londynie, Brukseli i Stock- 
hoImię.



SS^GL^D_WYDARZEN_MIgDZyiJARODOW.YCH
Prezydent Truman , .n• ~ . zwrócił się 27 maja do Kongresu o uchwalenie

ustawy, przewidującej pełną współpracę-wojskową St.Zjednoczonych z Ame­
ryką łacińską i Kanadą dla celów obrony półkuli zachodniej. Poraź pierw­
szy amerykański plan obronny obejmuje także oficjalnie Kanadę, która nie 

.będąc członkiem Unii Pananerykańskiej dotychczas udziału nie brała w pak­
tach, obowiązujących republiki amerykańskie do wzajemnej pomocy na wy­
padek agresji.

Ostatnie posunięcie Trumana jest dalszym krokiem St*Zjednoczonych 
na drodze uchwyj-conia przęwódctwa vj walce o obronę pokoju i zabezpiecze­
nie. świata przed agrSją, komunistycznego totalizmu..

Jedyna szansa uniknięcia wojny, według zdania wielu dziś wybit­
nych Amerykanów —. to stała gotowość do wojny. Jest to warunek prowadze­
nia skutecznej polityki zagranicznej, .-gdy się ma ‘do czyni ęn.i 3 z partnerem 
wyznającym zasadę 1 cel uświęca środki. To tez polityka St.Zjednoczonych 
musi byc poparta przez siłę. Znany amerykański, filozof James Burnham wy­
dał ostatnio książkę.zatytułowaną "The struggle of . the world”. W książ­
ce tej autor dochodzi do wniosku, że "jedyna szansa uniknięcia wojny po­
lega na prowadzeniu polityki^ ktoraby usunęła przyczyny, wojny. Niebez­
pieczeństwo tej wojny nic zniknie", piszc Burnham " ęlepóki reżim sowiecki 
nie. zostanie obalony, a,-komunizm światowy jako całość nie zostanie zre­
dukowany do bezsilności."

Książki tego rodzaju,jeszcze przed rokiem w Ameryce, byłyby nie 
do-pomyślenia. Dz.is należą do "bestsellerów". Oto do czego doprowadziła 
w ciągu roku-.polityka sowiecka sabotowania wszelkich planów' dla przewró­
cenia, światu trwa.ł ego pokoju i równowagą • gospodarczej.e

Pożyczki udzielone Grecji i Turcji , '- ---------- ;—;------------ 7 to tylko pierwsze ogniwa wiel­
kiego łańcucha, który obejmuje wszystkie, kraje zagrożone niebezpieczeńs­
twem nowego fatalizmu z zewnątrz.-luti : z. wewnątrz. Ameryka zdecydowaną u 
jest,popierać kraje,, przecistawiające się w polityce zagranicznej - ag­
resji komunistycznej, a w polityce wewnętrznej popierającej gospodarkę 
indywidualną.

Pomoc zaczyna płynąć dla Francji, gdzie komunizm znalazł się w 
defenzywie. Ruch generała de Gaulle osiągnął w ciągu siedmiu tylko tygod­
ni liczbę .ponad. 1. 300,000 -członków* czyli przekroczył kuż liczbę komuni­
stów. Soc j.aliści .Ramadiera Usztywniają z tygodnia na tydzień swoją poli­
tykę wobec komunistów, Ci ostatni, mając pod swą kontrolą francuskie 
związki zawodowe chcieli za pośrednictwem, strajków wyrzec presję na Rząd# 
Ramadier nie uląkł się. Czując, iż.Francja może liczyć na poparcie Zacho­
du grozi.Związkom Zawodowym represjami, uważając, iż strajki w upańswo- 
wionych instytucjach /elektrownie,-i gazownie/ są nielegalne. Komuniści 
więc zostali pobici własną- bronią. W komunistycznym raju strajki w so­
wieckich .przedsiębiorstwach uważane są za zdradę stanu. Jedyna droga do.- 
Wł.adzy, .jaka.stoi jeszcze przed' komunistami otwarta - to droga' przemocy. 
Dysponują oni we Francji silnymi bojówkami. Ale sygnał do .-wojny domowej 
może się stać ż łatwością - sygnałem do wojny ppwszechnój. Do tego nie 
może.-dopuście Związek Sowiecki, wyczerpany ekonomicznie, osłabiony wojs­
kowo.

We Włoszech , . , , w , . .. “2natomiast sytuacja przedstawia się mniej dodatnio. Tu 
komunizm jest jeszcze chwilowo w ofenzywie. Rząd koalicyjny dc Gasparri 
nie był w. stanie', podołać trudnościom, w jakich znalazły zwyciężone Włochy. 
Przesilenie rządowe przedłuża się, a elementy skrajne zarówno na prawicy, 
jak 1; na lewicy przybierają .--na sile. Młody Parlamentaryzm włoski znajduje 
się wobec poważnego kryzysu. Gasperri pragnął rozszerzyć koalicję rządo­
wą. na wszystkie stronnictwa i powierzyć teki gospodarcze poważnym eksper­
tom, dla opanowania krytycznej sytuacji gospodarczej. Pragnął ustabilizo­
wać . Ceny przez chwilowo wstrzymanie zwyżki cen i zakaz strajków. Sprzeci­
wili się.temu komuniści, którzy przez to utraciliby swoją najskuteczniej­
szą, bron. Koalicja, rządowa Chrześcijańskich Demokratów,. Socjalistów i Ko­
munistów rozpadła się. Wszelkie próby utworzenia nowego rządu narazie za­
wiodły. Zachód śledzi w tej chwili z wzrastającym niepokojem rozwój sy­
tuacji.-we .Włoszech. Lecz i tu USA pośpieszy z pomocą, o ile zajdzie po­
trzeba. 1 . ... .

W sąsiednie j Finlandii , . ,,. > b ----- --u---- ----------- rząd koalicyjny upądł.z podobnych przyczyn,-
Okazał niezdolność .wyrównania rozpiętości nożyc między cenami a płacami. 
Kryzys rządowy trwał ;w, Finlandii ■ 7 tygodni i rozwija się nie po myśli ko­
munistów. Zamierzano rozwiązać' Parlament i rozpisać nowe wybory,' któ- 
rG niewątpliwie skończyłyby się poważną, stratą komunistów, czego dowodzą 
wybory do Związków Zawodowych, gdzie zwycięstwo przypadłe socjalistom.'



Komunistom przyszła z pomocą mała bomba .rzucona. przez nieznanych. spraw 
ców przez okno de Poselstwa sowieckiego. Spaliło sle nieco gazet, ale 
z tego powodu huku w radio sowieckim było dużo. Obalony rząd pozostał 
ku zadowoleniu komunistów u władzy. Zranionej dumie .narodowej -Finów.-da­
no sowiecki plasterek w postaci zgody, tranzytu kolejowego przez .bazę so­
wiecką Porkkala. Finowie są zadowoleni,

Płahjnoc^s^^zaoho^ięh stabilizacji gospodarczej i obrony świa­
ta pozostanie tak długo połowicznym, zanim nie uda się rozwiązać proble­
mu niemieckiego. Problem ten jest alfą i omegą polityki europejskiej._ O 
niemożność pogodzenia poglądów mocarstw zachodnich i wschodnich — rozbi­
ła się konferencja w Moskwie. Ten san los :rózi przyszłej konferencji w 
Londynie, Wobec tej sytuacji ex-prezydent.Hoover, który odwiedził .Niom— 
ęy nawołuje .do rozstrzygnięcia spraw Niemiec zachodnich; bez. oglądania 
się na Rosję i do zawarcia pokojów- soperatywnych .z Japonią i Niemcami . . 
zachodnimi. Duży nacisk jest czyniony i na Francję w kierunku zmiany JeJ 
polityki wobec Niemiec.,.-Mocarstwa zachodnie rozumieją obawę Francji przed 
odbudową potęgi, Niemiec. *■ , , TT,

Niebezpieczeństwo, to jednak jest odległe. Natomiast Niemcy pogrą­
żona" w chaosie .-gospodarczym i skazane na. głód y pchane są w raniona Mosk 
wy i komunizmu. Dla Francji oznacza to niebezpieczeństwo natychmiastowe 
i śmiertelne. Ta,myśl przewodnia zaczyna już. być dziś, rozumiana we.Fran­
cji. Zbliżamy się szybkimi krokami ku uporządkowaniu^problemu niemieckie­
go — z udziałem, czy bez udziału Zwuązku Sowieckiego. . , .

Patrząc 'wstecz na wypadki ostatnich tygodni stwierdzić mozna^ ,-iz 
przekroczyliśmy już najczarniejszy okres, “Monachium** leży poza nam.1 
Pytanie tylko, czy da się zapewnie światu ład i bezpieczeństwo drogą po­
kojową, .Odpowiedź na to pytanie, jak mówił Bevin, znajdziemy w Ciągu te­
go roku. A zatym w polityce nic będzie tym razem sezonu ogórkowego.

NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA dla rządu w zakresie zwalczania dro­
żyzny zostały złożone w Sejmie dla zatwierdzenia. .-Projekt przewiduje.- . 
karę wiezienia do lat 5~*ciu i grzywnę do 5 milion, złotych za pasek . •

SZTAB NIEMIECKIC “WILKOŁAKÓW77 .wykryto, w Jeleniej Górze. Szefa 
Sztabu Hansa BoonScha skazano na karę śmierci. -

W MECZU TENNISOWYM o puhad; Davl sh a,. kt óry odbył, się między Pols­
ką i Anglią w Katowicach - zwyciężyła.Anglia w stosunku 3$2. , .

PROCES GRUPY "PODZIEMNEJ “Mściciela” odbył-się w Krakowie. Człon-.- 
MÓW grupy; Fronczka, Wydrycha, Klipałę, Kowalczyka i Wawro skazano na 
karę- śmierci, . .

W PROCESIE RYBICKIEGO' o. wywóz zagranicę ludzi.i- dziel sztuki- - 
zapadł wyrok, skazujący Rybickiego na 6 lat-i 6 miesięcy więzienia.

IGNACY DYGAS - znany śpiewak. który przed kilku tygodniami obcho­
dził jubileusz 40-lccia pracy artystycznej - zmarł w Warszawie*

OPLATA ZA RADIO uległa w kraju podwyżce do 500 zł.miesięcznie za
aparat lampowy i 25o zł. za detektorowy.

NA. KOLEJACH w. Polsce wprowadzono przedziały Ii-ej klasy.
W GDYNI MA być przywrócona od jesieni strefa wolno-cłowa, skaso­

wana przez Niemców w 1939 r. ■ " 
HELENA ROMER OCHENKOWSKA - wybitna literatka, działaczka społecz­

na i współpracowniczka przc&ro jennego. “Kuriera Wileńskiego** — zmarła w 
Toruniu, w kompletnej nędzy, która też była przyczyną jej zgonu.

POZNAN ODBUDOWAŁ dotychczas około' 26 tysięcy lokali, nie l^ząc 
gmachów publicznych. Kosztowało to ok. 2 miliardy złotych z własnych środ­
ków ludności. Pomoc państwa wyniosła 220 milionów. ■

PIEC KOMPLETNYCH elektrowni przydzielonych przez UNRRA przyoędzie 
wkrótce do Gdyni. Są one przeznaczone dla Krynicy, Białej Podlaskiej, 
Gorzowa i Świebodzina. ' "

DWUCH NOWYCH komunistycznych wiceprezydentów otrzymała warszawu.
Są to; Tadeusz Szarek i Borys Jaszczuk. */ vrT..u4T.n

WIELKA OBŁzlWE na nielegalne gorzelnie t.zw. bimbrownie urządziła 
milicja w rejonie Jabłonna Legionowo, Chotomów, Poddębic, Czarnowo. 
Teren ten stanomł centrum produlmjące .bimber dla całej Polski. Aresz- 

-towano 76 osób, rozbito lub zdemontowano 30 gorzelni. .
W TORUNIU odbędzie proces pomorskiego gauleiteratorsterą •

związku z tym wład^e^nakazały zbadanie masowych grooow w Karolewie, pow. .. 
Sępolno na Pomorzu. W grobach znaleziono^686erozbityęh_ czaszek. , .
wśród nich żelazne-bicze’, ‘oblepione resztkami włosów,. Hitlerowcy wymor 
dowali w obozie w Karolowie około 10/000 Polaków.



REgIM^L™iDUJE_DROBM_HAKDĘL_I__RZEMIOSŁO

Iwimo ustawy o ochronie prywatnej przesiębiorczości i wbrew "lei 
postanowieniom odbywa się w kraju stopniowa likwidacja wszelkich drobnych 
zakładów prywatnych.

Cały ten proeder odbywa się dyskretnie, bez uciekania się do ustaw 
przez stwarzanie, warunków ekonomicznych, w których narazie ni a będzie się 
opłacało, a z czasem będzie ffi)ro,gt__n2,ebeizpjae^z2ii^ ko^iad^ć w^ągny skier, 
lub ya£sśtst__rse2łisslnj.csy,

Przedsiębiorstwa państwowe są wyłącznymi dostawcami surowców,, któ- 
re nabywają.po sztywnych. cenach, nie pozostających w żadnym stosunku do 
rzeczywistej ich- wartości. Prywatnym producentom ni^ ^olng sąbywaś gu- 
£O2fcs ^e^e^pgngtyo^ysi—be^trala^i^zglcjp^. istnieje obowiązek przechowywa— 
nia„-faktur zakupu, W razie stwierdzenia ich braku, towar uPega konfiska­
cie.

, Równocześnie państwowe centrale- sprzedaży stosują politykę cen, 
która w.Ogólnych.zarysach -zmierza do tego, żc„P£y^ny nr^Gdsiębiorgąl-my- 

- Si—Plk^iS Sny.cspie—więcej, ga—snrgwieg. niz organizacj.e gospodarcze, bę— 
. dące w rękach państwa lub partii, 77 wielu- wypadkach, płaci on nawet ceny 
wyższe' od czarnogieZdziarskich. Tak np. skóra kosztuje na"wolnym rynku" 
około 50Q0zł._ -prywatny nabywca musi płacić, za. nią państwu 9OQOzł. za 
kilogram. / W“ deputaci e*’ sprzeda je państwo, skór ę po 26ozł.za kg./

Wprowadzono dla prywatnej przesiębiorczości aaksym^ljje^nor^y za- 
roj^kgwm* Zarobek brutto kupca nie może przekraczać 25% ceny nabycia-w 
państwowej centrali, rzemieślnik może doliczyć do oficjalnej ceny surow— 
ca 60/6 przy sprzedaży swych wyrobów. Gdyby nawet pominąć fakt, że stawki 
te są znacznie niższe od normalnej kalkulacji handlowej, należy pamiętać 
o tym, ze koszty ogólne przedsiębiorstwa prywatnego. są' znacznie wyższe. 
Pracownicy,jego nie otrzymują kartek -żywnościowych, nie mają tych wszyst— 
kich korzyści — jak deputaty, przydziały paczek, UNRRA, ulgowe przejazdy 
n ' -^"kore przyznaje się pracownikom przedsiębiorstw państwowych i 
współdzielę zyęh"• Wskutek tego wynagrodzenie ich musi być znacznie wyż­

sze, Ustalone stawki zarobku przedsiębiorstw prawatnych nie pozwalają na 
pokrycie własnych kosztów, . • •

, -Xtych warunkach przedsiębiorstwa prywatne żyją z nielegalnych za— 
robków..Kupują surowiec przede wszystkiem na czarnym rynku. W państwowej 
centrali 'kupu ją niewielkie ilości ..tylko dlatego, by wykazać się w razie 
potrzeby posiadaniem faktur zakupu i ukrywać6 pod nimi surowiec wolnego 
rynku,.Przed.Wielkanocą przeprowadzała Przedświąteczna Komisja do walki 
z nadużyciami kontrolę prywatnych zakładów w Gdańsku. Odwiedziła 460.za­
kładów i aresztowała 460 przedsiębiorców, W ‘s .z y s c y okazali się win­
ni. W- tych warunkach jest rzeczą, jasną, że__sjyn^ posią^agie nrywgtge^o^zg- 
kłady stgjs £ig ii^siw.a sy^ogi^eś ^r^Ggt^pgt^a.

1 r. Rujnowanym kontrolami i podatkami kupcom i rzemieślnikom proponu­
je, się. założenie .spółdzielni. Łączy się to z doraźnymi korzyści ami2 spół­
dzielnia otrzymuje w pierwszej kolejności surowiec z centrali sprzedaży 
po znacznie niższych cenach, niż przedsiębiorca prywatny, płaci niższe 
podatki, pracownicy jej korzystają z deputatów i t*p. Równocześnie są w 
praktyce zmuszeni do.zapisywania się,do PPR pod .groźbą utraty pracy, 
. Jeszcze górzej^przedstawia się położenie 'drobnych fabryk, Kie ma­
ją, one z reguły możności zakupienia surowca na wolnym rynku. Rzemieślnik 
może ukryć swoje niewielkie zapasy pod rządowymi fakturami, jest to jed­
nak niemożliwe dla fabrykanta. Kie otrzyma zaś żadnych surowców, o ile 
równocześnie nie zobowiąże.-się dostarczyć państwu bezpłatnie znacznej 
części swej produkcji, zazwyczaj .50%, -V7 tych warunkach jest ón tylko to­
lerowanym anachronizmem i od rządu zależy zniszczenie w każdej chwili je- 

-go egzystencji, źdej chwili je-

‘£2§5„2J£RAKC JI • ; " 
Korespondenc ja, własna. "Wiad,Polskich"

Paryż w maju, 194/r,
Klpdy.towarzysz.Stefan-Jędrychowski przejął w lipcu 1945 gmach am­

basady, polskie j ,vj Paryżu, nastąpiła epoka wielkich reform. Pierwsza z 
nich miała charakter symboliczny: oto krata, dzieląca podwórzec ambasady 
od ulicy St.Dominique została opancerzona,-grubą blachą, tak że już żaden 
Paryżanin nie będzie mógł zobaczyć, co się dzieje w ambasadzie reżimu. 
_iaszysci nie kryli się jakoś przed okiem ludzkim-.  no ale ambasa­
da sowiecka na rue de Grenelle jest także niedostępna dla ciekawych z 
ulicy,



Wielkie reformy na terenie starej emigracji nie dały,-równiez na 
siebie długo czekać. Wpływy komunistów,francuskich,rosły, więc i^n 
łośó naszych "demokratów” zwiększała się. Na koloniach n-x*r!n ?nwvoh 
panował terror przeciw wszystkim, którzy nie chcieli wstąpić do nowych 
or. ^izacyj z pod znaku PI .-Kon. Wyzwolenia Narodowego, a poznies Rady Na 
rodowej Polaków we Francji. Pod na3większyn obstrzałem.-znaleźli się oczy 
wiście działacze, kierujący organizacjami robotniczymi. Prtieracvi-

Mino tego silnego obstrzału ogromna większość działaczy enigracyj 
nych nie straciła kręgosłupa. Pewien procent 3ednak odpad! PO^”nvch od 

atn^hn bflriź w nadziei uzyskania jakichś korzyści materialnycn oa, 
reżimu bądź’powiedzmy szczerze - naskutek błędów popełnianych przez roż­
ne nasze czynniki. Z. tych to właśnie ludzi montowano bądź nowe organiza- 
ode jrk Organizacja "Pomocy Ojczyźnie" /OPO/, Zw.Młodziezy "Grunwald’ 
Zw.kobiet in^Marii Konopnickiej itd., bądź tez dokonywano rozłamów w sta­
rych organizacjach i wprowadzane je tryumfalnie pod sztandary Rady Naro 
dowej? Tego rodzaju polityka stosowana była w następnej fazieza czasów 
"ambasadorówania" tow»Skrzeszewskiego, członka Kom.Centrali g • ■

Iow,Skrzeszewski, który nie.miał młodzieńczego temperamentu <Z^rO+- 
drychowskiego, posiadał jednak w,ręku nie byle jakie atutyePrzedewszyst- 

.kien pieniądze: san.zlot młodzieży w Bruay, w zeszłym,roku kosztował .kil 
— ' ■ na co sobie obóz niepodległościowy oczywiście pozwolić nie

tym prasę: komunistyczna "Gazeta Polska" .jest dziennikiem^ i 
t ■ leszcze w olbrzymim procencie rozdawanym za darne-j-przyznający, się  
często do Mikołajczyka "Narodowiec”, najstarszy,dzielnik emigracyiny, 
przewieziony jeszcze z Westfalii przez wolty swego wydawcy 
mieszanie^ ^°^£egłościowy pozbawioay był i środków materialnych w. 
skali reprezentantów reżinu i prasy /przeciw powstaniu dziennikapol 
go protestowała nawet ambasada sowiecka/ i łatwych kontaktów ze społe 
czeństr . ..-francuskim i jedności działania, w czym zawsze dyktatury blją

ka mili on ov 
noże» Poza

demokracjęstan rzeczy nie działał dość szybko,-na,korzyść 
reżimu., Tow,Skrzeszewski nie mógł pisać dostatecznie zwycięskich . ra-
portów do Warszawy. . e . . __ .4 u n-ł-ĆT-^ sń pPrzed-zorganizowanym przez reżim "Kongresem emigracji , który się 
odbył 9. 10 i 11 maja przy tłumnym udziale wyznaczonych delegat,w - t» przy od^tietoim sypnięciem ..grosŹen z kasy państwowej) i O^°sMł^k, 
warszawskich dygnitarzy / n.in.dwaj "wiceministrowie, i słynny polftru. 

■ gen.Zawadzki/ zmieniono metodę postępowania. A właściwie obrano dwie 
drogi równoległe, nie rezygnując oczywiście z terroru i P^etapstwMam 
edzie dadzą sie zastosować. Pierwsza z nich polegała nabraniu naiwnycn 
na udział w akcjach patriotycznych, t.zw. aPolŁłyc^ych. Draga me da

ryrżed zjazdem polegała rm zwracaniu się do organizacji niepoo. leełośtiowYch i do działaczy w terenie: "Centralnemu Związkowi Polaków 
dany 100 mandatów na kongbes ".lub "Pana z'?Q^in5r,„<ł®1®?a*®? AP^ykoiz- 
hii" "nie będziemy się ..mieszać do kierownictwa Waszej roboty, tylko u 
najcie RządJedności- Narodowej" i t.p.VJ. międzyczasie nastąpiło poważne "odprężenie -w- sytuacji wewnętrr 
nei 'Francji, a społeczeństwu francuskiemu otwierają się oczy na j;Hp>ze 
tak jak najazd niemiecki nie skończył się na Polsce, tak i nowa fala, 
totalitaryzmu na Polsce noże się nie zatrzymać. To łez stanowisko , Obozu 
Niepodległościowego" jest " obecnie lepiej rozumiane mz jeszcze pr

‘Taldąjest stan rzeczy wśród-Polonii francuskiej w cl?^2;^’t^ypos_ 
. przedstawicielstwo reżinu przechodzi w ręce tow.Jerzego Putrane .ros^ 
tac tę trzeba specjalnie zasygnalizować społeczeństwu P^^iemu zagran^ 

gdyż przedstawia pewne .niebezpieczeństwo. Putramenta znany,z■ - -
jego posłowania w Szwajcarii, jąko inteligentnego graczą w 
daniajobczu niepodległościowego. Inteligentniejszy niz ^trnesz^sk 
mniej skompromitowany niż Jodrychowski - Putrament^kryje ^arann^ przy 
należność do partii komunistycznej i gra ideowego MiłS 1
posuwającego, się niemal do nacjonalizmu na rrektorych odcinlmch. Miły^ 
towarzysko, mający łatwe podejście do ludzi, lubi zapraszać s y p 
ciwnikćw "na wódkę" lub- na pogawędkę o dawnych czasach, w których wielu 
do we Francji .jest, w stanie .nar^c^^^
ke‘wygrać, walkę, której z ubocza ale pilnie przyglądają się Francuzi. 
Mino pozorów, mimo hałasów ze strony..agentów reżimu - masy ^-0 je_
nie idą na lep haseł komunistycznych. Ale ich opoi jest zbyt częs J 

cą,

dynie oporem biernymi ,
Aby walkę o duszę ęmi gracji wygrać 5 przede wszystkien



wyraźnie zarysowany obraz Polski, -którą chcemy "budować; ogólniki robot­
nika - emigranta już nie zadowolą. Należy mieć także plan akcji polity­
cznej, społecznej i gospodarczej na emigracji, nie w skali jednej orga­
nizacji czy nawet jednej .centrali organizacyjnej, ale w skali wszystkich 
500.000 Polaków we Francji. Następnie należy poważnie zrewidować dotych­
czasowe metody działania,'"a wreszcie uzyskać środki szybkiego i * 
stałego kontaktu z masami emigracyjnymi. Niepodległościowe pismo co­
dzienne we Francji,-, ną które teren tutejszy, czeka zbyt długo, jest pa­
lącą koniecznością.

Powiedzieliśmy,- że doły robotniczej emigracji we Francji związa­
ne są.uczuciowo z obozem niepodległościowym i opierają się w swej poważ­
nej większości próbom opanowania przez komunistów, mimo coraz to innych 
metod podejścia i pułapek. Nie można jednak się tym zadowolić i poprzes­
tać na rejestrowaniu istniejącego stanu rzeczy. * '

Jerzy Jankowski

^X§TA_SKŁADEK_NĄ_PgLSKI_F[JNDySZ_SpgZECZNY
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SKŁADKA NA POISKI FUNDUSZ SPOŁECZNY 
JEST OBOWIĄZKIEM

; CZYŚ GO SPEŁNIŁ- ?

•’ SPPAWX_PPLSKIE_ZAGRANięł

U.Madrycie został otwarty don ,dlą studentów polskich, poświęce­
nia .dokonał ,-ks.kardynał Hiszpanii. 1. -• ~ •. ■ ■•aw . ?•

Prof .Mieczysław 7/olffke, znakomity'fizyk znarł w Zuriohu. prze­
żywszy lat 64.

• Pierwszy Korpus i samodzielna brygada, spadochronowa opuściły 
Niemcy, udając się do W.Brytanii. 77 związku z tym przestał wychodzić 
doskonale', redagowany tygodnik. I-go Korpusu "Defilada".

■ Kardynał Gryffin, arcybiskup Westminsteru udaję się w początkach 
czerwca do' Warszawy. ■• . / .. ' ■

Dyktator prasowy yj Polsce Jerzy*Borejsza przybył do St.Zjednoczo­
nych, celem, zakupu .maszyn i urządzeń drukarskich, Prasa amerykańska po- 
daje, ze.Borejsza jest synem Goldberga, wydawcy dziennika sjonistycz- 
nego "Hajnt"-. Zaś. bratem- osławionego m.j-r_» Różański ego z 'BEZPIEKI, twór­
cy nowego wymuszania .zeznań na jeńcach. Przed wojną Borejsza był.oby­
watelem sowieckim. • -' ;

Koniką^miejscowa

Polski Komitet- Pomocy zawiadamia, że w dniu św.-Bozego Ciała, w 
.czwartek 5 czerwca 1947 odbędzie się o godz.ll^cj rano uroczyste nabo­
żeństwo wraz z procesją -w.kościele przy ul Bergsgatan 11.

+ -. .
•Poszukuje się Stefana Władysława Rusina, ur. w r,191-9 vj Dobczy­

cach, wychowanka szkoły kadetów we Lwowie, maturzysty gimn.Mickiewicza 
w Warszawie.* W sierpniu 1939r. był na’ obozie junackim-w" "Augustowie, 
później w Wilnie. Od. r,1939 niema o nim żadnych wiadomości. Wiadomość 
do Kedakcji.
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■ SIEDEM_EKSĆBLĘNCJI_I_JEDNA_DAMA’ ■ ’ ■<*.

Podajemy kilka fragmentów z książki Aleksandra Piskora pod po­
wyższym tytm/łcmi,której 2—gie wydanie ukazało się nakładem Instytutu 
Literackiego w Bzymie. Niedawno wyszło z druku również szwedzkie tłó- 
maczenie tej książki; Fragmenty przytoczone tutaj wzięte są z opowieści 
o życiu Wojciecha Dzieduszyckiego-literata, uczonego, polityka, minis­
tra dla spraw Galicji w diC^K;Austrii, prezesa Koła Polskiego w Wied­
niu i niezrównanego "kawalarza"«

" QSTATNI_SOKBATES "

"Nowy ambasador Wielkiej Brytanii, sir Edward Groschen - wspo­
mina w "Through Thirty Years"znakomity publicysta angielski Henry Wick- 
ham Steed- natychmiast po przybyciu do Wiednia w 1907 roku poprosił 
mnie, abym zaznajomił go z wybitnymi kierownikami.austriackiej polity­
ki;. Szczególnie pociągający był polski leader, Dzieduszycki,' który uk­
rywał niezmierną kulturę pod maską dowcipnego.sceptycyzmu. W rzadkich 
wypadkach, gdy udawało się" go skłonić do poważno j. rozmowy, mądrość je­
go była równie genialna-, jak rozległość wiadomości. Dowcipniejszego 
człowieka nigdy 'nie spotkałem,ani bardziej godnego najwyższego szacun­
ku i podziwu." ' -

Z nim postanowił Steed najpierw zapoznać ambasadora. W tym celu 
zaprosił do swego mieszkania obu panów, którzy po wypiciu herbaty roz­
poczęli poważną rozmowę. T,,-. "*

- Mam nadzieję - powiedział przedstawiciel WlelkSej Brytanii - 
że wasza ekscelencja dopomoże ni zorientować się w tajnikach polityki 
austriackiej, gdyż nowy, nieznany jeszcze teren pracy nastręcza zawsze 
obcemu dyplomacie wielo trudności i kłopotów. .

- Na to jest rada -* odpowiedział Dzieduszycki. - Niech pan prze­
studiuje historię,- obyczaje i potrzeby ludów wchodzących w skład monar­
chii. JNioch pań‘żopozna się z potrzebami monarchii jako.całości. Po tym 
nożna się zorientować jakich okolicznościach, . jaka polityka jest naj­
bardziej wskazana. Następnie niech pan założy, że Austria zawsze się 
trzyma polityki wręcz przeciwnej, 1 nigdy się paninie pomylił

Skończywszy wykład Dzieduszycki wybuchnął śmiechem. Ambasador 
nie wiedział czy się obrazić, czy’się śmiać. Po wyjściu.polskiego hra­
biego mruknął: "Wariat". Natomiast w parę miesięcy później, gdy zorien­
tował: się ", w .terenie" nie niał słów zachwytu dla pozornie niepoważne­
go informatora. ’ , , .

- Ten leader - powiedział do Steeda - najtrafniej określił aus­
triacką politykę. .

Cóż to był za człowiek, o którym z takim uznaniem pisze wybitny 
angielski dziennikarz? Daremnie w polskim piśmiennictwie szukalibyśmy 
o nin jakichś większych wzmianek. Tylko w encyklopediach i historiach 
literatury można znaleźć krótkie notatki o życiu i działalności Wojcie­
cha Dzieduszyckiego. Poza tym cicho o nim, chociaż był jednym z najwy­
bitniejszych 1 najciekawszych ludzi swojej epoki. Jego .wykłady uniwer­
syteckie ściągały,-liczne' rzeszy słuchaczy, a jogo książki cieszyły się 
dużą poczytnoscią. Mowy parlamentarne, które wygłaszał, oraz wywiady,. 
których udzielał, drukowały liczne pisma. Na łamach prasy europejskiej 
często pojawiały się wiadomości o nim. "Count....comte.... graf Dziedu­
szycki o polityce bałkańskiej... o powszechnych wyborach w Austrii... 
o wojnie" - pisały "Timesy"," Matiny"," Berliner Tageblatty" i^rózne „ 
"Birżewyje Wiedomosti". "Jogo Ekscelencja raczył nam udzielić wywiadu 
- komunikowały radosną nowinę swoim czytelnikom zaprzyjaźnione z eksce­
lencją dzienniki austriackie 1 polskie.

Zaproszony na przyjęcie przez pewną rodzinę, która, otrzymała nie­
dawno tytuł hrabiowski, wszedł na salę balową w bardzo zniszczonym, sta­
rym fraku. ~  ■ . ■.

- Wojciechu, jak mogłeś przyjść tak ubrany? - zwrócił się do nie­
go .któryś z przyjaciół., , ,

- Mój ubiór wydaję ci się niestosowny? - zdziwił się. - zapom-
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niałes widocznie o tym, że stary hrabia — stary frak, nowy hrabia no 
wy frak. . -n • iPodczas bankietu z okazji wieloletniej działalności,Franciszka 
Smolki na stanowisku przewodniczącego parlamentu austriackiego -Dziedu- 
szyckL wygłosił słynną mowę, która ubawiła wszystkich obecnych.

_ Starożytni Grecy - uroczyście powiedział wstając i trzymając w 
ręku kielich wina - wierzyli, że jeśli nowonarodzone dziecko muza ucału­
je w czoło. to wyrośnie z niego mędrzec, jeśli w usta lub w oczy - słyn­
ny mówca lub znakomity malarz. Gdież ciebie, dostojny jubilacie, musia- 
łd ucałować muza, skoro od tylu lat zasiadasz na fotelu prezydenta rady 
pans Ogójjią yo^ołość w całej Galicji wywołało również przemówienie pa­
na Woicieeha, wygłoszone na zebraniu, w którym brał udział Dawid Abraha- 
mowicz. Znany ówczesny polityk konserwatywny, Ormianin z pochodzenia, 
według zupełnie prawdopodobnej plotki był hermafrodytą, na co zresztą 
wskazywał jego wygląd: przesadna otyłość i kobiece rysy twarzy. Zalicza­
jąc go do "trzeciej płci” Dzieduszycki rozpoczął,mowę słowami:

— Panie, panowie i ty, Dawidzie Abrahamowiczu. ,
Współcześni za szczególnie dobry kawał uważali list, który przy- 

słał marszałkowi krajowemu, Stanisławowi Badeniemu. Zaproszony przez nie­
godna obiad,, odpowiedział pisemnie tylko jednym słowem.) składającym się 
z ęzteryoh liter, a oznaczającym pewną pożyteczną częsc ciała ludzkie­
go. Po przeczytaniu tego słowa marszałek zapłonął gniewem i oczywiście 
zażądał wyjaśnień, które niezwłocznie otrzymał. Dzieduszycki z wielką 
powagą mu wytłumaczył, że w zwrocie: "dziękuję uprzejmie, przyjdę 
ratnie" nie ma nic obraźliwego. Jedynie z powodu pospiechu użył skrótu, 
mianowicie napisał początkowe litery wspomnianych słów,stawiając zresz- 
tą między nimi kropki, które rzeczywiście wypadły jakoś niewyraźnie,aie 
gdyby ekscelencja-marszałck lepiej się przypatrzył, dostrzegłby je z 
pewnością.

.1

ODPOWIEDZ NA 

sas-

216$

"Orle" Białym"
kuł, onawiający zadania emigracji. otano 
nika zaniepokojonego "poziomem ideowym, i 
naszych centrów1'1.

Podaj eny' artykuł ten w wyj ątkach:

ciąg wysiłku wojennego, jako u
rozwoju zarówno idei 
scv uświadamiają sobie celowość
wypada wykonać, wielu zapewne _ 
powierzchownie, a niektórzy wręcz
prawdopodobnie nie są dostate- 
jest wykonywany tak, jak nale. 
tycznych, ściśle rozunowych, 
ska pojęła gruntownie swą roi 
albowiem nie są ani błahe.,? an 

- Przed jednym należąłob

ukazał .sądniczy arty- 
na list czytel

Eien organizacyjnym głównych

rśll niepodległościowej. Byc noże nie wszy 
ysiłku, który nam 
zadania niezmiernie

zroby planu naszej pracy .
nie mocno zarysowane, a san ien pj.cu.1 
, to przecież bardzo wiele motywów .poli— , 
nie uczuciowych wymaga, by emigracją pol- 
1 bV zadanie swe wykonała z całą energią,

1(w każdy 
jemy na emigracji ze względu na osobis 
ćzasąph nikt nigdzie bezpieczeństwa, osobistego,zapewnie

tWO. W dzisiejszych 
nie noże i nikt

te£ nie noże przewidzle 
"strefy bezpieczeństwa” 

Uwagę tę należy " 
takim. że po ogłoszeniu 
"bezpieczniejsze", i że 
ne. Emigracja, która pr

bywania po z a..-krajem : 
nawet niskie. Jesteś: 
stwo, ale ze względu 
jest naród polski ze 
stkich frontach i ws

, jak w niedalekiej może ; 
na święcie.
czynić, albowiem spotykam 
"amnestii" w. Polsce życie 
zatem istnienie emigracji 
.yznałaby się do takiego s 
•ąlne do' odgrywania roli p 
ta. by wówczas zarzucić not 
ia wygnaniu nie ze względu

ględu.na konieczność wa 
tkani dostępnymi sposob 
mego Kraju podstawowych

się z rozumowaniem 
;ało się tam nagle, 
5st już "ni eu zasadni o-. 
/lania sprawy, stra- 
Ltycznej i jej prze- 
< nieprzekonywujące a 
i osobiste bezpieczeń- 
), jakim zagrożony
jego wolność na wszy- 
także na niemożność

zanych z tą walką.
adan politycznych zwią 

aju są najlepszym dowodem,

p w .
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wyborczą nożna było coś zmienić w Polsce w okresie trwania tan okupacji 
sowieckiej ! systemu .stalinowsko-totalitarnego. Niedawne budujące wynu­
rzenia poOyrankiewicza, który przyznał, że obecne władze w Polsce nie 
dopuściłyby do ogłoszenia, ipnych wyników wyborczych poza tymi, które 
ogłoszono, zamykają i ten smutny rozdział złudzeń, ' jalcie żywiono na Za­
chodzie. Zresztą,- jak się zdaje,' już nie p;Mikołajczyk jest dla tych łu­
dzących się sfer osobą-miarodajną,/ale: staje się nią raczej p.Oyrahkie- 

‘wicz, który swoją politykę tłumaczy pragnienien ratowania.przez! najściś­
lejszą współpracę - tego, co się da, i. nie dopuszczania do ;zbyt bezpoś­
redniej interwencji sowieckiej. P«Cyrankiewicz nie zdaj.e sobie noże spra­
wy, że tak rozumowali 'Petain,' Lav.al i inni.

Wyniku z tego wniosek, że politycznej pracy niepodległościowej na 
terenie Polski prowadzić nie nożna. Wszelkie zaś mniemania, że pozosta- 

. ła nam tylko droga organicznego działania w Kraju,.byłoby błędne i naz­
byt uproszczono; Błędem nie do darowania w każdym razie#byłby plan skie­
rowania wszystkich politycznych sił.polskich na odcinek krajowy i marno- 

* wanie ich dla planów, o których z góry wiadomo, że nie dadzą oczekiwa­
nych wyników. Tak jak w okresie wojny z Niemcami, “wolni Francuzi”, ozy 
“wolni Jugosłowianie”, czy “wolni Belgowie” tworzyli reprezentacje na­
rodu . ' "kuracji, tak samo i dziś znowu lub raczej w dalszym ciągu wo1t» 
ni Polacy utrzymać muszą przedstawicielstwo narodu w krajach demokracji.’

Nie znaczy to, że lekceważymy wysiłek, jaki kraj czyni przeciw­
stawiając się naporowi okupanta. Nic podobnego. 'Wysiłek to najbardziej 
doniosły, ale warunki, w jakich jest dokonywany,, czynią-go conajmniej 
niewystarczającym..

Okoliczności w jakich znalazła się Polska: wskutek narzuconych jej 
decyzji jałtańskich zmuszają. do prowadzenia walki narodowej o wolność na 
dwóch odcinkach: w Kraju i na emigracji. Oba dążenia - Kraju 1 emigra­
cji - winny zmierzać w tym samym kierunku, winny się uzupełniać ale z 
natury rzeecy muszą być w formie .swej odmienne;

Już dziś wydaje się nan, że fakt, istnienia emigracji, czujnej w 
stosunku do 7/yd.arzeń w Kraju, daje następstwa pozytywne, bo krępuje sy­
stem totalitarny w Polsce, paraliżuje jego dalsze zamierzania, no 1 kom­
promituje go w oczach świata.

Drugim założeniem jest płynność -stosunków międzynarodowych, a na­
wet przekonanie, że to wszystko co próbowano ustalić w Teheranie, w Jał­
cie i w Poczdamie, ma charakter przejściowy;-i nie utrzyma.-się pod wpły-_ 
wem wydarzeń i ogolnej ewolucji politycznej. Wypadki od r.1945 przyzna­
ją coraz więcej słuszności emigracji, która Jałty nie uznała,- a nie tym, 
którzy w oparciu 6 Jałtę próbowali budować system polityczny.

Między tym, co stało się w Jałcie, między budowaniem porządku 
światowego na współpracy systemu stalinowskiego z zachodnim, a ogłosze­
niem założeń "doktryny Trumana” świat przeszedł niemal rewolucję i wła­
ściwie jest dopiero u początku przemian, jakie w wyniku tej rewolucji 
nastąpią.

Oprócz negatywnych względów mu simy'.dbać o względy pozytywne, o 
równomierny rozwój polskiej myśli z rozwojem prądów ideowych na Zacho­
dzie, z jego obecnym zwłaszcza dążeniem do- rozwiązania zagadnienia.-spra­
wiedliwości społecznej w zgodzie z wolnością, a nie wbrew, wolności. 1 to 
jest drugi motyw zmuszający nas do działania poza Krajem; Nie mogą wszy­
stkie siły; polityczne Polski być rzucone na kartę, której na imię Jał­
ta i Wschód. ; "

Nie brak wśród obozu polskiego ną wygnaniu dezerterów. Ci, po pow­
rocie stają się w'Kraju zazwyczaj największymi wrogami emigracji, wśród_ 
której, a często."z której .-żyli. Powrót swój uzasadniają zwykle "realia, 
nem" politycznym., bezwzględną stał ością, obecnych stosunków p5b li tycznych, 
no i oczywiście upadkiem moralnym emigracji, wśród której "dłużej żyć 
nie mogli”., N . ■ ’ . ' . ■

Wydaje. mi się. że jest jeszcze jeden motyw ich postępowania: zna­
lezienie jakiegokolwiek uzasadnienie dla swego powrotu lub raczej dezer­
cji wobec opinii Kraju, bo jednak istnienie emigracji posiada dla Kraju 
gnafeseiio vńększo, ,nj.ż naogół może przypuszczamy, Jest jednym z dowodów, 
że jednak może być inaczej, skoro “oni”.nie wracają.

R.P,

Prenumerata “Wiadomości Polskich“kosztu-je 2 korony miesięcznie. Prosi­
my o czytelne podawanie nazwisk i adresów na' przekazach.
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